
MONITOR
NaR. P. 1769. 

Nro XLIII. 
d. 31. Maia.

N ihil ejł agricultiird melius, nihil uberiur, 
«;/?// du/cżuS) nihil homine libero dignius.

Cicero.

O A>o/m, zawołał Lizander,patrząc na 
ogrody Cyrusa, d Królu, 6 ile cię 

ludzie ſzczgśliitym ſądzić  powinni, źć k -  
«lł«ż łączyć z  tylą wſpaniałości tyle mą­
drości y cnoty! Jaki proszę to byl wi­
dok, ktorego okazałość y świetność 
przerazić Lizandra ſurowego m o g ła ?  
Było to kilka drzewek ręką Cyrusa ſ a -  
dzonych. Coż to? ten Greczyn, f la -  
wny o w Filozof, poczyta Rządcę za nay- 
ſzczęśliwszego y naycnotliwſzego prze- 

Tc '  to
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to  iedynie, że umiał,; chciat czas od ­
ważyć y ftatecznie pracował około Two­
ich kw ia tow y  palmOw ? Coby ten mą­
dry powiedziat,gdyby dni naſzych iyi, o 
guście albo raczey o przy wiązaniu N a ­
rodów Europeyfluch do rolnićiwa? W  
iakie zadumienie wprawiliby, iakie ku 
fobie poſzanowanie zjednaliby, y laka 
wzgląd Polacy pociągnęliby Lizandra 
na fiebie, gdyby  powróciwszy do ży­
cia, uyrzai w ich Kroleſtwie niemal ty ­
lu Tryptolemo w, ile ieft Obywatele w, 
gdyby ftyszal y mowy y pisma o roi— 
nićłwie, gdyby czytał kfięgi n iedaw no 
o polepfzeniu Goſpodarftwa od naypier- 
wlzych w Kroleftwie ofob, mężnych 
Hetmanów nap isane , gdyby widzid 
formuiące fię Towarzyftwa dla w y d o -  
ſkonalenia Ekonomii, a przemyft z Pro- 
wineyi do Prowincyi rościągaiący fię 
y przynoszący wſzyftkim gruntom ob­
fitość, gdyby obaczył piaflki żyzne, bio­
ta urodzayne , pola odłogiem leżące 
przedtym y zaroślihą dzikie, złotym ia -  
śnieiące kłosem. Ó narodzie#zawołaf- 
by Lizańder, nie i? tó fmutne ogrody
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Cyrnsa ! Wieku, mówiłby z zadumie- 
niem, o wieku tvſi§c y ty ſlgc drugie ra­
zy mędrszy nad nieumiejętny y prożng 
ftarożytność. ^Potomność złotym cię 
mienić będzie, ze umiesz z imieniem 
Filozofa tyczyć imię Rolnika;) ' jakoż  
mogfze być większy pożytek z Filozo­
fii, iako wyprawa roli ? G o i  ſy nauki 
w ſwoich zapędach, bez obfitości y do- 
ftatkow in iw a?  lepieyze ieft wiedzieć? 
że Saturn kryży między firmamentem y 
jowifzem, niż poznać naturę zremi, 
która nas karmi, y ſposoby iey zaży- 
znienia? Trzeba byto ſpodziewać fię, 
że Polacy diugoli czyli w krotce obro­
cie mieli ſwe ftarąnia do roli, lecz tru­
dno zdawało fię przeyrzeć nauki ro i— 
nic‘zey wzroft prętki u nich, y te ochotę 
do rolnićlwa, do ktorey pierwſi Panowie 
zachęcaj .  Ledwie można znaleźć w 
dawnych dzieiach podobny przykład. 
Francya y Anglia' przodkuie przed 
wfżyllkiemi Narodami w-tym (Jaraniu; 
y Poifka, ieśli tez zachęcenie trwać bę­
dzie, nie omieszka przodkować. Praw­
da, iż zawſze rolnićlwo ſzacowano, ale 

T t  2 czym
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czym fię określały nauki tey roboty ?
kilky obſei*wacyami omylnemi, łposo- 
bem grubym, powfzechnym, y prze- 
mydern nieruchawym famych kilku 
Rolnikow, którzy cały ſwę umieiętność 
od Oycow ſwych inftynktem rządzo­
nych byli wzięli. Wſzakże ieśli w fza- 
cunku dawniey Roln ić two 'podawało ,  
w iakim "teraz być nic powinne, kiedy 
wyſwobodzeni z błędów Przodków na- 
fzych, znamy wagę y pożytki tey dłu­
go  zaniedbaney nauki ? ktoreż to były 
wynalazki chwalebne dawnego Ozyry- 
ſa, w czym on pożytki przyniod ſpołe- 
cznogci ludzkiey, że tią owe kościoły, 
na ow e ołtarze, na owe uboftwienia u 
Egypcyan fobie zadużył?  Ozyrys, ieśli 
mamy Hiftoryi wierzyć, wynalazł pług, 
któremu, ieśli potomność nieśmiertelny 
wdzięcznością płąci, na iaky wdzięcz­
ność nad Panowie u wolnego narodu 
nie zaduguiy? Więcey albowiem ieft 
da  wy y dowcipu, przeniknąć ſkrytoścp 
natury y iey dzieła narodowi otworzyć, 
niż nauczyć ziemię kopać. Nie ieden 
może poczytać za podchlebftwo wyli*

lone
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lone te pochwały, które Pliniusz ow to 
jnytlry, ſprawiedliwy y uczony Dzieio- 
pis, y Xeńophon nieśmiertelny Iła­
wy zalecony wymowy y prawdy, da- 
i§ Krolom Goſppdarzom ? ledwie ci Au- 
torowie wzmiąnkę czyniy o przymio­
tach wojennych owych Panów; led\yie 
wfpominaiy ich zwycięftwa y zdoby­
czy, a przeciwnie iakiemi wyrazy, ią* 
kim piórem opisuiy tych Obrońców 
Rolnićłwa, ſławiyc nam Hierona S y ra -  
Jcu.ſkiego, Attala, Philopatra, Archflau- 
sa &c. otoczonych Rolnikami, których 
ſami uczyli porzydku y robot polnych. 
Nie yozkazowali ſwoiy wiadzy, rpowi 
Xenophon, nie panowali po tyrańflku 
nad niewolnikami upodlonemi, lecz po 
oycowlku rzydzili iak dziećmi, którzy 
ich kochali, ſceptrum ich było znakiem 
ſzczęśliwości publiczney. Nie podo­
bna albowiem, przydaie pomieniony 
Autor, ażeby Kroi zachęcaiyc Rolni­
ków, nie czynii poddanych fzczęśliwe- 
mi. Z tym wſzyftkim coż tak zachwa­
leni Krolowie robili dla gofpodarftwa ? 
Co za pamięć zoftawili obrony ſwoiey

nad
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nad Rolnikami y iakie oświecenie im da­
li ? Pochwały od Xenofonta śpiewane 
bardziey z a leca j  owych Kroiow gud y 
nadgrody dane Rolnikom, niż prawdzi­
we zachęcenie. Naſzemu wiekowi w 
podział fię dodało, widzieć Króla m§— 

' Hrego ożywiaięcego, ieśli można tak 
mówić, naturę do tych czas w niewia- 
domości y letargu obumarły, rozkazu- 
ięcego ziemi być iyznę, ftaraięcego fię 
w e wfzydkieh Prowinćyach Ekonomia 
wydołkonalić własnym przemyflem ; 
Uczonych iaſką ſwf pobudzającego do 
myślenia o pożytkach narodu, y obra­
cającego ich prace do wynalazków y 
do dania oświecenia. Pod tym Monar­
chę Mędrym, czego fię Pol łka nie ma 
ſpodziewać z ſwoich płodow? Poło­
żenie kraiu, zachęcenie od władzy nay- 
wyższey^ uczonych pożyteczne prace, 
nadgrody y względy Pańſkie, honory 
famę, wſzyfłko zmierza do ſzczfśliwp- 
ści kraiu, która na o wocach ziemi iako 
na  pierwszych y prawdziwych boga- 
ćtwach Lako na fundamencie' ſadowi fię, 
Które Pańftwo, ieśli nafzę w tych tak

pomy-
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pomyślnych ftarahiah trwać będzie ,  
które Pańftwo zrówna kiedy chwale y 

'świetności tey Rzeczypoſpolitey? Wiel­
ce zachwalaię męftwo, umyfł, wynalaz­
ki, talenta, cnoty y przemyli Rzymia- 
now; uſlawicznie w klięgach cyruię ich 
prace y powodzenia rozmaite. Rolni­
ctwo pierwſzych ich było w yw yższe­
niem, przez nie granic pomknęli, apo- 
wagę y prawa fwe zalecili. Co za lu­
dzie albo raczey ch za Rycerze, ow 
wielki Serranus, ow dumny Cincinna- 
tus &c. Pierwszy wyprawiał fam ro- 
lę, kiedy mu w ſpoł-Obywatele rzędy 
nad woylkiem poruczyli; drugi bierze w 
kaydany nieprzyjaciół ſwoiey Oyczy- 
zny;,y unikaięc wdzięczności od wſpoi 
obywatelow, powęaca do oczyszczenia 
pola z zaroślin y chwaftow,ktoremipo<3 
czas iego wyprawy woienney zaroiły, 

• Czegóż teprzykłady dowodzę? dowo. 
wodzę że pierwfi Rzymianie byli Roi- 
nikatni. Byli bez wętpienia, lecz zpo- 
trzeby, bez przemyflu y doſkonałości. 
Wyrabiali  rolę, nie znaięc inney zaba­
wy. Izaliź bowiem nie oniſę  zgrai?

zbie*
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ib iegow od Romula zgromadzona,kto- 
ra  po łotrowſku opanowała Latium. 
Wypędzeni y wzgardzeni przez ſ^fia- 
dowł mo^liź mizey roboty fię chwycić 
na ſwoie wyżywienie. Rzecz dziwna, 
ze Rolhićtwo iednak nie kwitnęlo w 
Rzymie y nie wzbogacało Pańftwa, tyl­
ko po wprowadzonym zepsuciu oby-  
czaiow y po vzniefioney tam miękko­
ści. Dopiero naywięcey jego  pożytki 
ſzacoWario,gdyż ze wfzyflkich bogaćtw 
wywrocońey Kartaginy, iatne tylko 
Rzym dwadzieścia pięć kfi§g o Rolni- 
ćlwie napisane przeż Mangona zacho­
wa! fobie. Jch fię radził, ftiemi fię rz§- 
dzi! w Goſpódarftwie, y wielkie z nich 
poty  pożytki odbierał, poki Rolni&wo 
y  Pańftwo nie upadło.

^  #  #


